Kościół św. Katarzyny Aleksandryjskiej

To najważniejsza i najstarsza świątynia Starego Miasta. Był to pierwszy i jedyny kościół parafialny Gdańska do 1343 roku, do czasu kiedy erygowano parafię Najświętszej Marii Panny w Głównym (Prawym) Mieście.

W 1271 roku kościół uzyskał miano „Matrona loci” czyli „Matki kościołów”, „Pani [tego] miejsca”. Zresztą św. Katarzyna w XIII wieku uchodziła za patronkę Gdańska, a jeszcze w XIV stuleciu godłem w pieczęci Starego Miasta była postać św. Katarzyny.


Powstanie kościoła nastąpiło prawdopodobnie około 1227 i związane było z przekazaniem dominikanom świątyni św. Mikołaja. Tak naprawdę niewiele wiadomo o tej pierwszej budowli. Zachowały się tylko trzynastowieczne fundamenty przebadane w 1956 roku. Było to prawdopodobnie miejsce wystawienia w 1266 roku na widok publiczny zwłok księcia Świętopełka. W kościele sprawował sądy książę Władysław Łokietek.

Od 1525 do 1945 roku kościół należał do gminy luterańskiej, a pierwszym kaznodzieją był Jakub Hegge, który po powrocie z Wittenbergii głosił płomienne kazania.

Budowa obecnego kościoła rozpoczęła się w 2 połowie XIV wieku i trwała aż po XVII-te stulecie. W tym czasie rozbudowywano kościół, likwidowano jedne a dodawano drugie elementy jak np. w 1634 roku zakończono na gotyckiej wieży budowę niezwykłego barokowego hełmu („Korony Starego Miasta”), którego twórcą był Jakub van den Block. 
Obecnie w niej mieści się carillon złożony z 50 dzwonów, Muzeum Zegarów Wieżowych, w którym na dachu, nad tzw. „filarem Heweliusza” zainstalowano zegar pulsarowy, ponoć najdokładniejszy na świecie oraz punkt widokowy (na galeryjce w środkowej części hełmu). Pierwszy carillon zamontowano już w 1575 roku, a zdjęto go w 1604 w trakcie wymiany zegara i dachu wieży. Drugi carillon wykonał Nicolas z Horn w Holandii. Klawiaturę do gry zbudował organmistrz Andreas Hildenbrandt. Liczący 35 dzwonów w skali od c1 do c4 instrument zamontowano w 1738 roku. W 1741 roku gdański zegarmistrz Daniel Böttcher dodał mechanizm do gry automatycznej. Przetrwał on do pożaru w 1905 roku. Trzeci carillon składający się z 37 dzwonów działał od 1910 do 1942 roku. Część dzwonów znaleziono po wojnie w Bremie. 28 z nich zawisło w katedrze w Lubece. Obecnie w kościele, przy kaplicy Matki Boskiej Bołszowickiej ustawiono najmniejszy dzwon, jedyny jaki ocalał w Gdańsku z całego carillonu, ze znamiennym niemieckim napisem: Patrz, robię wszystko od nowa.
Wreszcie obecny instrument wykonany przez Królewską Ludwisarnię Rogal Ejsbouts z Astem w Holandii składa się z 50 dzwonów o łącznej wadze 17115 kilogramów. Dodano klawiaturę do gry ręcznej, dzięki czemu stał się największym koncertowym carillonem w Europie Środkowej. W czerwcu 2013 roku zainstalowano dzwon „Katarzyna” ważący 2845 kg, ostatni i największy z 50 dzwonów carillonu. Jest to dzwon carillonowy i kołysany. Będzie on kołysany tylko ręcznie w nadzwyczajnych okolicznościach. W Polsce są tylko dwa takie dzwony, oprócz Gdańska, w Krakowie i w Toruniu.

Kościół ucierpiał wiele razy w swoich dziejach, ale zawsze udawało się go odbudować. Należałoby wymienić: dwa pożary (w 1905 i w 2006 roku), zawalenie się części południowego szczytu prezbiterium w 1953 roku z powodu sztormowego wiatru oraz zrujnowanie kościoła z powodu działań wojennych w 1945 roku.


Malownicza bryła kościoła gotyckiego, z cegły (ozdobiona zendrówkami) składa się z potężnej wieży z otaczającymi ją niskimi kaplicami, przykrytego dwuspadowym dachem trójnawowego korpusu, do którego przylega pięć kaplic oraz szerokiego prezbiterium, w którym każda z trzech naw ma osobny dach. Dach nawy północnej obejmuje także zakrystię i narożną kaplicę św. Jerzego. Ciekawa jest ściana wschodnia prezbiterium, na którą składają się trzy szczyty każdy o odmiennej kompozycji. Mistrz Michał Enkinger zastosował tutaj system sterczynowo-blendowy. Blendy zamknięte są łukiem zdwojonym i w kształcie oślego grzbietu. 

 Całość ma 61,5 m długości i od 25 do 40 m szerokości. Wieża mierzy 44 m do nasady hełmu, a 76 m do wierzchołka. Wnętrze świątyni składa się z części podwieżowej z dwiema kaplicami, trzech naw korpusu i tyluż naw prezbiterium, pięciu dalszych kaplic, kruchty bocznej oraz zakrystii. Jej długość wynosi 57,5 metrów, szerokość od 23,3 do 29,3 metrów (z kaplicami 37), a sklepienie ma 13 metrów. Wszystkie nawy są tej samej wielkości. Kościół zbudowany jest w systemie halowym. Do wnętrza prowadzi 5 wejść, a oświetla je 31 okien. Zrekonstruowane sklepienia (w nawie głównej i prezbiterium gwiaździste, a w nawach bocznych kryształowe) wspierają się na 16 filarach. Ostatnią wojnę przetrwało 40% przedwojennego wyposażenia.


We wnętrzu świątyni zachowały się niezwykle cenne zabytki:
- Przy końcu lat 40. odkryto na ścianach i na filarach świątyni średniowieczne malowidła np. scena ścięcia św. Stanisława, anioł ze sceny Zwiastowania, św. Katarzyna, z fresku 
św. Krzysztofa pozostało Dzieciątko trzymające w dłoni królewskie jabłko z krzyżem;

- Bartłomiej Milwitz, obraz barokowy o imponujących rozmiarach Wjazd Chrystusa do Jerozolimy z 1654 roku. Obecnie ustawiony na miejscu ołtarza głównego, a w XVII wieku ozdabiał prospekt małych organów;
- renesansowa kazalnica z aniołem na szczycie z 1638 roku;
- manierystyczna chrzcielnica ufundowana przez Grzegorza Schmoliana w 1585 r., otoczona misternie rzeźbionym ogrodzeniem, zdobiony intersjami. Dzieło snycerza Mateusza Gletgera z Braniewa. Do wejścia otoczonego niegdyś przez korynckie kolumienki wchodzi się po schodkach. Na drzwiach wyróżniają się intarsjowane wyobrażenie Dzieciątka Jezus wznoszącego się nad miastem i skrzydlatej Cnoty w fantazyjnych szatach. Towarzyszą im napisy: Pax Vobis („Pokój Wami”) i Virtus invidiae („Cnota zwyciężczynią zawiści”);

- zejście do odkrywki archeologicznej za baptysterium. Można tu obejrzeć odkryte przez prof. Andrzeja Zbierskiego pozostałości otaczającego niegdyś kościół prastarego cmentarza (pochówki w trumnach wydłubanych w pniach drzew pochodzą z X wieku);
- epitafium zmarłego w 1652 roku pastora Mochingera, profesora retoryki w Gimnazjum Akademickim (z czarnego marmuru);

- epitafium Jana Heweliusza, który urodził się w Prawym Mieście, ale od czasu swego ożenku w roku 1635 mieszkał na Starym Mieście, przy ul. Korzennej 53-55, gdzie urządził swoje obserwatorium. Od roku 1640 był przełożonym gminy św. Katarzyny. Epitafium wykonane przez berlińskiego rzeźbiarza Meyera ufundował prawnuk astronoma w 1779 roku. U jego stóp znajduje się grobowiec Heweliusza i klepsydra trumienna;
- epitafium obrazowe Chrystiana Henninga, rajcy Starego Miasta, zmarłego „na ratuszu” w 1626 roku. Spadkobiercy wystawili ten pomnik w 1838 roku;
- ze sklepienia nawy głównej zwisają piękne świeczniki (tzw. Pająki) wykonane w 1607 roku. W sumie jest ich 27;

- 50 płyt grobowych (dawniej 197);

- obraz Matki Boskiej Bołszowickiej, pochodzący z I połowy XVII wieku. Według podania wyłowiono go z Dniestru w czasie walk z Tatarami. Po zwycięstwie hetman Marcin Kazanowski przekazał go do ufundowanego w 1624 roku kościoła karmelitów w Bołszowicach pod Haliczem. Po ostatniej wojnie trafił do Krakowa, a stamtąd w 1966 do Gdańska (kaplica sukienników);

- kaplica kramarzy: obraz św. Katarzyny;

- Matka Boska Szkaplerzna pochodząca z kościoła karmelitów w Trembowli. Według podania, w 1675 roku Matka Boska ukazała się na murach zamku w Trembowli, co skłoniło Turków do zaniechania oblężenia. W Gdańsku obraz znajduje się od 1947 roku;
- empora oraz wielkie organy. Dzieło Jana Hellwiga z 1604 roku. Powiększone przez Jerzego Nitrowskiego w 1650 roku;

- kaplica Mariacka należała do Rady Starego Miasta (1445). Stał tu ołtarz Boga Ojca, z figurami Boga Ojca, Najświętszej Marii Panny i św. Małgorzaty, późniejsze św. Jakuba i św. Doroty w nadstawce;

- środkowe prezbiterium: gotycki ołtarz nie zachował się (pozostały figury Marii i Anioła Muzeum Narodowym w Gdańsku). W latach 1609-1613 powstał nowy wielki ołtarz, którego nastawa była dziełem Szymona Herlego, z którym współpracowali znani malarze: Antoni Möller i Izaak van den Block. Ołtarz mierzył 12 metrów i był jednym z najpiękniejszych renesansowych dziaeł w Gdańsku;
- późnogotycki ołtarz Koronacji N.M.P., ufundowany ok.1515 r. przez cech rzeźników;

- współczesna Droga Krzyżowa namalowana przez Allana Rzepkę (1982-1983), pełna aluzji np. Szymon Cyrenejczyk ma twarz Lecha Wałęsy.

- belka tęczowa z grupą „Ukrzyżowanie” z ok. 1510 roku, którego drewniane postaci Chrystusa, Marii i Jana mają pełne bólu twarze. (zrekonstruowana w 1986 r.).
